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5fy m inister skarby.
.ministra Grabskiego został mianowany 

L*niie. dyrektor Pocztowej Kasy Oszczę- 
PiesT 2 naiwybitniejszych finansistów w Polsce. 

n'6tyik° naczelnym dyrektorem, aie twórcą 
rflfec, cj'’ która jest dziś jedną z najpołężniej- 

ci' kredytowych polskich i zajmuje po- 
■jsce w życiu gospodarczem państwa, obok 

i;*T l(. ,°ba p. Lindego cieszy się ogólną sym- 
fSSeiistw ie ze względu na demokratyczny 
Ith ®'> która będąc instytucją powstałą 
II °szczędności obywateli, inwestuje swe ka- 

ẑnych instytucjach kulturalno-oświatowych,
. Wszystkie rr. na widoku podniesienie do- 
,J U’ a pomijając moment spekulacyjny. 

ii’3  “oranna" omawiając nominację p. Lin- 
ę.̂ htstra skarbu podkreśla, że dzięki jego

■ ' !Wjvvana zostanie ciągłość polityki skarbowej,
■ (CT warunek reformy skarbu. Teka mi- 

ELU *" pisze „Gaz. Por.“ — została powie-
m  J L , 2.0rzędnemu specjaliście, wybitnemu znawcy 
^ ■ F nych i skarbowych, biegłemu administra- 
V IK r^w u  z uporczywej energji i szczęśliwej 
' stworzył i doprowadził do star.u kwitną- 

Wykazai on na stanowisku prezesa tej 
również na stanowisku ministra poczt 

?vve wybitne zdolnośęppań.stwow.o-iwórczę. 
Wybitną energją i niezrównanym zmysłem ii KJ . Wybór Lindego uznać należy za bardzo I 

p in y . Linde ma za sobą nie piękne pro- ! 

CZyny'" W|tos e ustąpieniu p. Gratłskiego. j 
jWp^u z dymisją -Ministra Skarbu p. Wł. ; 
H ^ z e s  Rady Ministrów p. Witos oświad- • 

Rp 2 przedstawicieiem prasy: 
j  Ministra Grabskiego o niedostatecznem j

K  Ją J  ,n'p działalności Ministerstwa Skarbu i 
Sji Wi mię' 4Ż do osfatnieb dni o tej jj 

] Sac,nie było mowy. W ostatnich dniach do- ;j 
“ tafc- s't< pewna rozbieżność, a mianowicie: 

H  net ż3dał °d P- Grabskiego represji prze- 
Glutowym, p. Grabski zwlekał z wy- 

Hni|? byczenia, 2) Min. Grabski był przeciwni- 
1 zaliczki dla urzędników.

A !a Urz§(iowania przez min. lindege.
I Hu a’ '2. 7. Dziś objął urzędowanie nowy 

rj  ^ 'g0(jb. Hubert Linde, który przedtem odbył 
f  JJl N2|nną konferencję z ustępującym min.
r *  2.0, ,P; Hubert Linde,

'■nną konferencj. „  # _
nowemu ministrowi przedstawili 

\  ,7 e departamentów i naczelnicy wydziałów J«atbu.

prawdy i pokoju.
ak dia'e  ̂ Swei tr6SCe 0 wciąż jeszcze zagr#- 

w , 2ag°jenia ran wojennych nieodzowny 
io (u^osował #jciec Święty do kardynała 
la K0°?  był przedstawicielem Stolicy Apo- 

7ala Kn,erencji Genueńskiej) list otwarty. Treść 
i^yrtf ?ana do wiadomości wszystkim pesłom 
iu t  L Kredytowanym przy Watykanie. W skró- 

c ona i3*4 następuje:
abraf My oświadcza, że uważa za swój obo- 

Jtją  . bezstronny glos w chwili, w której 
łw,%y uS n*we rokówania dyplomatyczne.

'<f ic 114 i0J a§a tych wszystkich, w których ręk
|
■ _  ........................................................

dłużnik da istotnie dowód dobrej 
się na bezstronny sąd w sprawie 

lej "£''w°ści płatniczej i zobowiąże się pod
ia M sj T°li, tó słuszność oraz interesy wie- 
sJMaiio 1;rtw .tym wypadku wskazywać na to,

w?0

wszystkich, w których rękach 
w, ażeby wszystkie kwestje, 

odszkodowań badano w duchu chrze-

niego tego, czego nie mógłby dać 
-i. J j / Caerpania swych zasobów, oraz siły 

■Jest rzeczą sprawiedliwą również"

— dodaje Ojciec Święty — „ażeby wierzyciele posia
dali gwarancje odpowiednie do wartość: tych wierzy
telności. Pozostawić trzeba im jednak konieczność 
utrzymania w tym celu okupacji odnośnych terytorjów 
oraz w razie potrzeby, gdyby się to okazało lepszem, 
tasiąpić okupację innego rodzaju gwarancjami niemniej 
skutecznetril, a bezsprzecznie mniej przykremu

List Ojca Świętego, wypowiadający w sposob jasny 
i szczery słowa prawdy, przepojonej nietylko miłością, 
wyrozumiałością, aie i stanowczością tśste chrześcijańską, 
wywołał wielkie wrażenie w całym świecie politycznym. 
W sposób prosty, tak odmień::-, od frazeolog}! dyplo
matycznej, przypomina Ojciec Święty o elementarnym 
obowiązku dłużnika okazania dobrej woli w kierunku 
zadośćuczynienia swym zobowiązaniom, że dopiero po 
uzyskaniu gwarancji przez wierzyciela (Francję) można 
odeń domagać się wyrozumiałości.

innych słów z wysokości Stolicy Apostolskiej ocze
kiwać nie było można, aie chociaż treść listu Sternika 
nawy Piętrowej nie jest niespodzianką, io przecież 
wezwanie Ojca Świętego niewątpliwie wywrze dodatni 
wpływ' i doniosły skutek, ©czekiwać należy, iż słowa 
Najwyższego Pasterza trafią do serc katolików nie
mieckich i nakłonią ich do wstrzymania się od udziału 
w zbrodniczej akcji -zadu berlińskiego, ictóry w zmo
wie z wielkimi przemysłowcami i spekulantami pro
wadzi lud niemiecki w otchłań ar.archji.

O wielkient wrażeniu jakie list Ojca Świętego wy- 
wotar na zachodzie swiacczą glosy prasy wiotkiej 
i francuskiej. —- Rzymski dziennik „Messagero", przy
pomina, że papież zgodnie ze swoim planem pokojo
wym po raz pierwszy w Genewie a następnie w ency
klice wykazał, że sorawa zagłębia Ruhry obchodzi go 
żywo. Messagero kładzie nacisk na stwierdzenie, że 
list papieża r.ie został spowodowany jakimś specjalnym 
faktem. Mimo taktu, że papież równocześnie przeznaczył 
nową sumę 500600 lirów na rzecz tudnośc: zagłębia 
Ruhry, jakoteż mimo pozorów, że list solidaryzuje się 
z jedną z tez niemieckich w sprawie zwołania między
narodowej komisji, nie można w żaden sposób, pisze 
dziennik, dopatrywać się w tym liście naruszenia neu
tralności. w odniesieniu do zatargu francusko-niemie
ckiego. W liście bowiem Papież wyraźnie przyjmuje 
zasadę, że ewakuacja w stretie okupowanej może na
stąpić jedynie stopniowo, w chwili kiedy dłużnik okaże 
dobrą wolę w kierunku spełnienia swych zobowiązań.

Paryski .Journal'1 zaznacza, że oświadczenie Ojca 
Świętego dotyczące przyjęcia propozycji angielsko-nie
mieckiej w sprawie powierzenia bezstronnym sędziom 
oceny możności płatniczej Niemiec wywołała uzasa
dnione zarzuty i jaknajbardziej stanowcze protesty we 
Francji. Dziennik stwierdza, że co do wszystkich innych 
spraw opinja Ojca Sw. nie zawiera nic takiego co 
mogłoby razić lub dotykać uczucia Francuzów.

Oczywistą najciekawszą jest jakie stanowisko zajmie 
prasa niemiecka a przedewszyśtkiem katolicka, która 
z natury pswinna przodować w kierunku powstrzyma
nia Niemiec od sabotażu i kłamliwej propagandy rak 
niebezpiecznych dla pokoju i odbudowy Europy. S. M.

P od jarzm em  pruskiem .
„Beriiner Tageblatt" z 28 czerwca zamieszcza pełny 

tekst mowy wygłoszonej przez posła polskiego Baczew- 
skiego w sejmie pruskim. Peseł polski przytacza 
znowu szerg faktów dotyczących upośledzenia Polaków 
w Niemczech i porównywa położenie Niemiec w Polsce. 
W Niemczech nie istnieje ani jedna szkeła polska, pod
czas gdy w Polsce jest 1560 szkół niemieckich. Na 
zaprzeczenie ze strony prawicy mówca przytoczy! artykuł 
gazety niemieckiej „Deutsche Allg. Zlg.“ w którem ko
respondent tego pisma zdający sprawozdanie z ksngresti 
nauczycielstwa szkół niemieckich w Polsce odbyttgo 
w Łbdzi zaznacza, iż w kongresie tym brała udział 
bardzo wielka liczba nauczycieli szkól niemieckich 
w Polsce. Sprawozdanie to jest najlepszym dowodem 
istnienia wielu szkół niemieckich w Polsce. Mówca 
podniósł w końcu, iż pod tym względem upośledzeni 
w Niemczech są również Duńczycy i Łużyczanie, bo 
nie mają szkół narodowych.

S p r a w ie d liw y  w yrok .
Główny Urząd Likwidacyjny komunikuje: Mieszany 

1 Trybunał polsko-niemiecki w Genewie w składzie prof. 
Morisuda jako prezesa, prof. j Naniszkiewicza jako 
przedstawiciela Polski i dr. F. Scholza jako reprezen
tanta Niemiec w czasie pierwszej sesji trybunału od 
16 do 22 maja t>r. wydał następujący wyrok:

1. Odrzucił wszystkie wniosKi v. Tiedemanna, 
Zgrenesky’ego i innych do państwa polskiego o za
wieszenie likwidacji ich majątków, wyznaczenie neutral
nych biegłych Cc oszacowania tych majątków i innych, 
wychodząc z założenia, że rząd poiski ma prawo swo
bodnego przeprowadzania .likwidacji na swem tery
torium.

2. Odnosił żądanie Radetza i 78 innych oby- 
watei: niemieckich wyznaczenia przez trybunał mieszany 
biegłych dla oszacowania majątków z powodów, pod
legających likwidacji na podstawie a a  297 Traktatu 
wersalskiego, wychodząc z założenia, że trybunał mie
szany nie może interwenjować w postępowaniu likwi-

J dacyjnem rządu polskiego, któremu przysługuje prawo 
przeprowadzeń,?, .-ikwidacji zgodnie ze swojemi usta
wami.

3. Odrzuci,* pretensje obywatela niemieckiego Bue- 
cheia, o zwrot skonfiskowanych monet złotych i srebr
nych przez władze polskie na podstawie dekretu z dnia 
4 lutego 5919 w chwil: przejazdu powoda przez gra- 
- - , - p-oiśŁoeptemtecką,

4. Postanowił, sądząc przygotowawczo, wyznaczyć 
ekspertyzę w odniesieniu co sprawy obywatela nie
mieckiego Heyssens.

P o d a tek  m ają tk ow y .
jednym z zasadniczych środków napraw skarbu 

jest pobranie padatku majątkowego, którego wpływ ma 
posłużyć na pokrycie nadzwyczajnego deficytu w latach; 
1923, J9z4 i 1925, odpowiadającego wydatkom woj
skowym, otaz wydatkom na odbudowę kraju. Projekt 
podatku ma charakter jednorazowej daniny majątkowej.

Kte podlegać będzie podatkow i ?
Główne zasady podatku według planu opracowa

nego przez ministerstwo skarbu i wniesionego na radę 
ministrów, są następujące: podatkowi mają podlegać 
zarówno osoby iizyczne jak i prawne. Żwolnione są 
od podatku osoby, których majątek nieruchomy i ru
chomy r.ie przenosi 2 006 złotych, oraz osoby, których' 
jedynym majątkiem są meble i inne ruchomości, słu
żące do osobistego użytku, o ile ogólna ich wartość 
nie przenosi 5000 złotych.

Przedmiotem opodatkowania jest cały majątek 
osoby opodatkowanej po potrąceniu długów i ciężarów, 
według sianu z dma 1 lipca bt.

Stopa podatkowa.
stopa podatkowa tozpoczyna się od 2 proc. i do

chodź: do 50 proc. przy wartości majątku ponad 
10 miljonćw złotych.

Sposób ściągania podatku.
Podatek ma być płacony w 5 ratach półrocznych: 

w grudniu 1923 r., w czerwcu i grudniu 1924 r,, oraz 
w czerwcu i grudniu 5925 r.

Urzędem, wymierzającym podatek, są komisje 
szacunkowe przy władzach podatkowych pierwszej 
instancji, jedynie osobom prawnym, obowiązanym do 
publicznego składania sprawozdań, podatek wymie
rzają izby skarbowe, ze względu na konieczność prze
prowadzenia szacunku w większości wypadków na 
miejscu, projeict przewiduje utworzenie podkomisyj 
szacunkowych, do których ma należeć zbieranie danych 
co do wartości majątku i opracowanie projektu osza
cowania.

Podkomisje te będą utworzone bądź dla poszcze
gólnych odcinków powiatowych okręgu wymierzają
cego. bądź dla poszczególnych klas majątków.

Oszacowanie majątków będzie mogło być doko
nane w ciągu 1924 r., przeto plan ustawy przewiduje 
pobranie rat. zaliczek w wysokości jednej piątej po
datku tymczasowo obliczonego od Wartości majątku 
podanej w zeznaniu przez płatnika. Zaliczki mają być 
płacone w lernunacb płatności podatku tak długo, db-



póki płatnik nie otrzyma zawiadomienia o ostatecznym 
wymiarze poaażkn. Wyrównanie rat zaliczkowych do
konałoby się przy ostatecznym wymiarze podatku 

Przypuszczalne w pływ y z podatku.
Prowizorycznie obliczone przypuszczalne wpływy z po

datku mają się przedstawiać w sposób następujący: We
dług tymczasowy, b danych ogólna wartość majątku naro
dowego wynosi 24,4 miljt.rdy złotych Od tej sumy winno 
się jednak potrą.ić wartość majątków nie przekracza
jących 2 OOQ względnie 5 000 złotych, a z drugiej strony 
należy tu dodać wartość majątków znajdujących się na 
'Wileńszczyźnie i na Górnym Śląsku, gdyż obszary te 
nie zostały w powyższym obliczeniu uwzględnione. 
Ponieważ przeto ogólna wartość majątku podlegającego 
opodatkowaniu w calem państwie można ustalić na 
kwotę 25 miijardów złotych, dalej ponieważ stopa po- 
datkow/Avynosi od 2 do 1 Ci proc., a znaczna większość 
majątków mieści się w granicy wartości od 2 000 do 
200 000 złotych, należy przyjąć jako przeciętną stopę 
obciążenia podatkowego, 3 proc. — przypuszczalny 
więc wpływ z podatku majątkowego wynosić powinien 
75Ó miljonów złotych.

Z obrad sejmowych
dnia 28 czerwca 1923.

Unieważnienie m andatu,
Przewodniczący wicemarszałek Osiecki doniósł 

Izbie, że Prezes Sądu Najwyższego zawiadomił o unie
ważnieniu przez Sąd Najwyższy mandatu posła Wło
dzimierza Kalinowskiego (Klub Białoruski.)

Amnestja.
Po przemówieniach postów Gruszki, Bitnera i ks. 

Ilkowa przystąpiono do głosowania nad projektem 
ustawy o amnestji w trzeciem czytaniu.

Całą ustawę w trzeciem czytaniu przyjęto.
• Honorowe uposażenie Prezydentów  Rzplitej.

Przystąpiono do projektu ustawy o honorowem 
deżywotniem uposażeniu byłych Prezydentów Rzeczy
pospolitej.

P. Zdziechowski (ZLN.) Ustawa niniejsza przy
znaje ustępującym Prezydentom uposażenie: 1. stopnia 
służbowego i odpowiednie zaopatrzenie wdowie i sie
roce jego rodzinie. W razie wstąpienia byłego Prezy
denta do służby państwowej ma or, wybór między 
uposażeniem honorowem a slużbowem. Odnosi się to 
także do wypadku wybrania byłego Prezydenta do Sejmu 
lub Senatu. Osobny artykuł przyznaje te prawa także 
Naczelnikowi Państwa powołanemu na to stonowisko j 
uchwalą Sejmu Ustawodawczego dnia 20 lutego r. 1919. j

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.
O uznanie zasług p. J. Piłsudskiego.

Pos. D ębski zgłosił w imieniu PSL. i NPR, j 
wniosek następujący:

„Sejm stwierdza, że marszałek Józef Piłsudski, 
jako Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz zasłużył się 
Narodowi. Uchwała ta winna być wydrukowana 
w Dzienniku Ustaw i opublikowana w gminach miej
skich i wiejskich1*.

i , 1. K raszewski, 62

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

— A co? panna powraca nami — odezwał się, 
mrugając.

— Tylko nie na dawne miejsce moje — uśmiech
nęła się Bietka — tamtego już miałam dosyć.

— Daj Boże, aby z francuzami lepiej było — do
dał Benedyk, przystępując bliżej — daj Bożefano niech 
mnie panienka z sobą otwarcie mówić pozwoii.

— A cóż mi powiedzieć chcecie?
— Że pannie ani tu, ani tam miejsca sobie szu

kać nie potrzeba — szepnął, oglądając się, Nesteracki, 
b« nie chciał, aby go pochwycono na tej rozmowie.

— Zasłyszałeś pewnie, że mam ojca i że mogła
bym wrócić do niego? — spytała Bietka. •

— Al nie! Jam tam o ojcu jak nie wiem 
i kiedy go tak długo nie było, to jja na niego niewiele 
rachuję, ale... pannie łatwo wyjść za mąż i być u siebie 
panią w domu.

Bietka się śmiać poczęła.
— Za kogoż? za was panie Benedyk?
Zczerwiemał się mocno Nesteracki.
—- Panna sobie myślisz, że Benedyk nic nie wart, 

b« damskiego sukna i atłasów nie nosi — rzeki — 
a on może więcej ma w kieszeni, niż nie jeden z tych, 
co się złotemi łańcuchami czwanią!

— Cóż z tego? — podchwyciła Bietka — aibo to 
się pieniądze poślubia?

Nesteracki stał długo niemy. Nie pojmował na
przód, jak można było lekceważyć pieniądze, potem 
obraził się. że jego nie szacowała nic.

— A jam nic nie wart? — spytał.
Dziewczę popatrzyło na niego długo, zrobiło min

kę dziwną, ukłoniło się i pierzchnęło.
Benedyk stał długo i nie mógł przełknąć danej 

mu nauki.
Odepchnięty, brał na kieł.
— Co ona sobie myśli! — zawołał w duchu — 

gdybym chciał, to ją tak czy owak mieć będę.
Na dworze nic się długo nie może ukryć, zaraz 

więc zaczęto mówić o Nietykszy, którego tu dobrze 
znano, bo z ks, Radziwiłłem zawsze prawie przycho
dził, należąc do jego najulubieńszych dworzan.

W icem arszałek Osiecki: Przystępujemy do gło
sowania. Proszę tych Panów Posłów, którzy są za 
wnioskiem p. Dąbskiego. aby powstali z miejsc.

Wstają posłowie z PSL., Wyzwolenia, NPR., Grupa 
p. Dąbskiego, PPS. i mniejszości narodowych. Roz
legają się okrzyki: Niech żyje Piłsudski i brawa. Cała 
prawa strona Izby siedzi.

Pod adresem prawicy zaczynają padać z lewej 
strony okrzyki i wymysły.

Pos. Polakiewicz (Gr, p. Dąbskiego): Hańba!
Pos. Rudziński (Wyzwolenie): Dla nich zasłużył 

się Niewiadomski!
Ponieważ wielu posłów z iewiey nie było obecnych 

na saii i Prezydjum miało wątpliwości, czy stoi więk
szość, wicemarszałek Osiecki zarządził głosowanie przez 
drzwi. Zarządzenie to wywołało nową burzę niezado
wolenia ze strony wyzwolenia i PPS., skierowaną w tym 
wypadku przeciw wicemarszałkowi Osieckiemu.

Głosy oa łewicy: Niema wątpliwości, stoi więk
szości

Pos. Polakiewicz: To skandali
Po glosowaniu okazało się, iż za wnioskiem glo

sowało 162 posłów, przeciw 88. Wniosek został 
przyjęty.

Pos. Polakiewicz (do prawicy): Pomnik hańby!
Gdy w icem arszałek Osiecki chciał p rzystąpić 

do dalszych obrad, aa ławach W yzwolenia zerw ała 
się burza

Pos. Rudziński: Co tp jest, żeby tak ważną 
uchwałę przemycać. To jest akt doniosły. Niech, prze
wodniczy marszałek.

Wśród ciągłej wrzawy swych kolegów z Wyzwo
lenia pos. Bagiński stawia wniosek o przerwanie po
siedzenia i zwotar.ia Konwentu Senjorów.

W icem arszałek Osiecki- W jakim celu? Nie 
widzę powodu do zwoływania Konwentu. Natomiast 
sam wniosek o krótką przerwę poddaję pod głosowanie.

Za wnioskiem pos. Bagińskiego oświadczyło się 
jedynie Wyzwolenie, PPS, i mniejszości Wniosek 
upadł.

W icem arszałek oświadcza, iż izba sobie nie 
życzy przerw ania posiedzenia.

Pos W yrzykow ski (Gr. p. Dąbskiego): To nie 
będzie posiedzenia.

W icem arszałek. Posła Wyrzykowskiego proszę 
o spokój. Przystępujemy do dalszych obrad.

Pos. P u tek  (Wyzwolenie): Zarządzenia Pana Wi
cemarszałka w sprawie glosowania nad wnioskiem pos, 
Bagińskiego nikt w izbie nie słyszał, dopiero teraz do
wiadujemy się o głosowaniu.' Ponawiamy wniosek, 
aibowiem nie jesteśmy zadowoleni z formy prowadze
nia obrad.

W icem arszałek Osiecki. Panowie będą łaskawi 
umożliwić prowadzenie obrad. Wniosek posła Ba
gińskiego poddałem pod głosowanie Panowie twier
dzą, że nie słyszeli. Poddaję go drugi raz pod gło
sowanie,

1 tym razem tą samą większością wniosek posła 
Bagińskiego odrzucono.

Pos. Rudziński: Niech Par. Marszałek z urzędu 
przerwie posiedzenie.

W icem arszałek Osiecki: Posła Jpł
proszę o zachowanie spokoju. Przystępni 
punktu czwartego porządku dziennego, do* 
prawy nad projektem ustawy o opiece spoiw ft 

W rzaw a, bicia w pulpity i tupaokł®1 
nie ustają. W yzwolenie i PPS 
nada l.

Pos. Rudziński
Uli

Nie będzie posiedzeniJ h  
W śród ogłuszające^ wrzawy P; |

ZLN.) zgłasza popraw ki do art. 8 * "  ^  
Słów jego nie słychać

W icem arszałek Osiecki: Panowiewjmj 
zecie uniemożliwić obrady, aie izba oświ®* ^  
przeciw temu. -ijK j

Wrzawa nie ustaje.
W icem arszałek ©siecki: Wobec unie® in

obrad, przerywam posiedzenie na 5 minut te
Po przerwie. tls

Po przerwie przystąpiono do dalszej j8 
nad projektem ustawy o opiece spoiecznei' it, 

Po przemówieniach posłów Janeczka flj 
Kozłowskiego, Popowskiego i Prauss0"^ rat 
ustawy przyjęto w drugierr. czytaniu z para P°P ft 

Następnie po przemówieniach .sPra'fj j* 
Komisy] Izba przyjęła następujące projekty Bi 

o podwyższenie wkładki państwowej*' J  
Kasie Spófek Rolniczych do 6 miijardów.«> j. 
Skarbu do 50 miljardów (w 2 i 3 czytani0, ,  ̂

o ratyfikacji układu polsko-niemieckiegoP • 
go w Dreźnie, dotyczącego przedłużeni0 ‘ ‘
ciągu którego surowce i półfabrykaty nto?U(, ^  
przechodzić z polskiej części G. Siąska d° jj3 
i naodwrót (w 2 i 3 czytaniu), (i,J

o państwowych stypendjach oraz |6
pomocy dla młodzieży akademickiej (w - ^

o upoważnieniu Zarządów gmin do * . 
zajmowania wszelkich lokali na cele '
nauczania (w 2 czytaniu), '  g J

projekt noweli do ustawy o kasach c * 
i 3 czytaniu.) ' . 0  *

Pożarem przyjęto wmosk: .w sprawi*1!*^ >]. 
chów w b. zaborze rosyjskim, w spra*1® ;[ Jt 
przez Rząd aktu fundacji ks. Lubomirski |  
im. Ludwika i Anny Helclów w Krakowi^ |J 

Na członka Komitetu Dyrekcyjnego ■ “T r 
brała pos. Gruszkę tPSL.-Piast). .

£00*’ 1Następne posiedzenie 23 lipca o * ,
Do tego czasu Komisja Roir.a ma zal<

ustawy o kredycie 10 miijardów na 
kresie działania Ministra Reform Rołnyci". 
i osadnictwie -raz o oplata-h za zvv‘jL( 
w obrocie handlowym. Komisja BudiP 
ustawy o podwyższeniu emisji, oraz 
funkcjonariuszy państwowych. Konńsl 
projekt ustawy o podatku majątkowym, 0 
finansów komunalnych oraz biletach z*0 -) 
tych obliczeniowych. Komisja ochron)' * 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, ™ 
mysłowa sprawę zakazu wywozu drze'*'3.

Nesterackiemu któryś z dłużników szepnął:
— Co ty się darmo durzyć będziesz tą dziewczyną, 

Bałamutka jest, a teraz Nietyksza u niej na kołku. 
Ten, słyszę, r.ie ubogi a i książę go proteguje, ożeni 
się z nią. Królowa ją lubi i wyposaży, co tobie o niej 
myśleć! gdzie się tobie mierzyć z Nietykszą!

ile razy tak Nesterackiemu zadawano jego eks- 
trakcyę małą i położenie na dworze żadnego niema- 
jące znaczenia, mało mu krew nie tryskała oczyma. 
Burzył się, jakby chciał kłam zadać tym, co go tak 
pospor.owaii, ale przypomniawszy sobie potrzebę mil
czenia, dusił w sobie co miał już na ustach.

Obawiał się pochwalić z tem, co miał, aby go 
nie pytano jak się dorobił i nie korzystano z jego 
dostatków, gdy mu z ubóstwem pozomem wygodnie 
było.

Komornicy drudzy i dworzanie wprawdzie do
myślali się, że musiał mieć spero uzbieranego grosza, 
aie nie przewidywali wcale jak dalece był zamożnym, 
O swoich posiadłościach nie mówił nigdy.

Zaraz po przybyciu królowej, Amanda, czując pod 
bokiem Bietkf i bojąc się, aby ona jej me szkodziła, 
przedsięwzięła koniecznie jej się ztąd pozbyć. Spró
bowała, naprzód podszepnąć królowi, aby na królowej 
wymógł jej oddalenie.

Król zaś nigdy żadnego pięknego ^dziewczęcia ze 
dworu swego usuwać nie dozwalał. Lubił bodajby 
popatrzeć na nie. Bietka zaś dla tego miała pewne 
względy u niego, że ją lubił królewicz.

Na pierwszą więc insynuacyę potrząsnął głową.
— Ja się w to nie wdaję! — zamruczał — co mi 

tam jeden ten fartuszek ma zawadzać.
Zagadnęła o nią potem Paca. Pac utrzymywał 

wprost, że na samym początku, gdy jeszcze nikogo 
nie znali, a najmniej królewę, dla Bietki się zadzierać, 
wciskać tam było wcale nierozurmiem.

— Ale ta żmija tu_ zobaczysz nas wszystkich 
wyżeniet — wolała niemka.

— Królowa nie może nic — zawołał, śmiejąc się, 
Pac — a ty chcesz, aby ona tu coś mogła?

Słuchać więc nie chciał.
Myśl rozpaczliwa i szalona przyszła w nocy pan

nie Amandzie, powiedziała sobie niech ją Nesteracki 
wykradnie i precz wywiezie. To najlepszy czas, na 
dworze nieład, iudzi nowych wiele, nikt zresztą nie 
będzie dbał o to. Zakochany w niej do szaleństwa, 
pieniądze ma, pomocników znajdzie, co łatwiejszego 
jak zasadzkę zrobić na nią i wywieźć ją precz. Ma

tam gdzieś w Sasach posiadłości j»-(- sięjakieś.^
a' je)tam. Ksiądz rac każdy śiub da, 

dzietny.
Mysi ta utkwiła w niej. .>!(]]
Wstała z nią z rana, a choć jak z\Li> 

co po nocy się wydawało tnożliwem, w* 
się jej prezentowało, nie odstąpiła od * 
czorem kazała zawołać Nesterackiego- -yv

Po krótkim wstępie, wprost go si?
— Zawsze ty szalejesz za tą d tR " , p(|
— Ja wiem, żem głupi — zatttrucZ 

a co to pomoże! co to pomoże!
— Czemuż nie starasz się o nią-
— A jak? — zapytał Benedyk "  ’e

ożenię się z tobą, mam pieniądze... ^  
skrtęła. Ona ma Nietykszę. . ,

— Nietyksza się z nią nie oź*B
Amanda, HS

Nesteracki z tych urywanych aiU 
zmiarkował, że panna Amanda nie ie§ l 
teres w tem miała, aby się ztąd PozhLa <  (1 

- Trudna z tym koziołkiem sPrak[0li ' a 
iiemka sie zhliżvł» do nieno O * .

. . . I  “S -
Niemka się zbliżyła do niego 

rzuciła.
— Co to porwać jej nje.mozes 

upomni? Kto tu postrzeże, czy ona Je9
— Mówią, te  królowa... j a
— A! plotki — przerwała A®an.

laby o czem myśleć, żeby się tatae 
zajmowała. , po?

Nesteracki stał zadumany, a p°j;e y &
— Dwa lata temu, panna panu? , 

ją ze dworu porwał Szałwajski. hy.
Zarumieniła się Amanda, bo jeU ^  h1® 

Że król bardzo się gorąco zaj®0"13 
Emiiją. m

Zmarszczyła brwi. . , .„mlt «
— Panna wie co się Szałwajsk g0 t 

kończył z westchnieniem. — Dogort
dał ściąć.

Ręką posunął po gardle,
— Nie, tego ja nie chcę, nie 

co
,U® . ; ^ jSj\

— Tu się tego niema co dW *1'* j
naprzód, że schwytaćbyś się nie ^  
obchodzi. -

— Ol ol a Nietyksza, a za Niety
(Cia? dal«zv nastąp •'



nota senatu gdańskiego. !
snola ifc'Dl!powiecizi na’ notl‘ generalnego komisarza } 
r . tlPiskiej w Gdańsku z dn. 2i czerwca w sprawie 

pa°!L n t,ni* z Gdańska 16 obywateli polskich, domaga- 
van •? traktowania obywateli polskich w myśl art..1̂ 11 Wprĉ lr,!,:__  ____ ___. _____dzeniłka Wersalskiego, sen-u wystosował w dn.

104 
26

notę, na 
boiewanie, że

' Łjj gen. komisarza Rzpiitej Polskiej 
)■ ", fBnlv-ei senat gdański wyraża u 
' l"1 n>e cofnął swoich zarządzeń wydalających 

j, 1 d obywateli gdańskich w odpowiedzi na wy- 
efity! . m i  obywateli polskich z Gdańska. Potem 
wiatl8 nota, że ustępliwość senatu gdańskiego i Ejrle wydaleń, ujawniona w jego nocie z dn. 

I  Lj!fca ^yla wyraźnie uzależniona od najszybszego 
uenwl iiim p r .z e z  r z ą d  Polski zarządzenia wydalającego, 
u Jlr ,mi slowy senat gdański oświadcza, że skoro 
H i u,,, en nie został spełniony, senat nadal będzie 

« swoje środki
rzej i.szym t. j. wydalał obywateli polskich, 

eiągu nota oświadcza, iż w sprawie wy-ftp ‘O v j n i u u u u * |  iZ. n  Ojzt o  u  w jr
iej. nat okazał ustępliwość posuniętą do najdalszychn S \VAhon ___ r ■ «. w •
sks,1 !jâ bec W ™  rządu polskiego, 
owri |,| | ysunięt? obecnie żądanie Polski przyznania 
■ pof th 0IT1 P°‘skim na obszarze w. m. Gdańska tych 
rawoJ SćaiaFaW Z "W ikiem  Praw politycznych, jakie 
ty u*18nia’ °Gywateie gdańscy i na żądanie formalnego 
; wO Nć < C rz3du polskiego tego stanowiska, senat 
1 a ci hótvS n 'e m°że- Art. 104 traktatu wersalskiego, 

• u ’ Powołuje s‘? no,a gen. komisarza Rzpiitejlid- J«| nie
,0 P1̂ '
[ iî Nota 
iżl

zawiera żadnej podstawy dia takiego żą-

«i(‘ gojące
gdańską zarzuca dalej rządowi polskiemu, 

j* stanowisko sprzeczne z prawem i łamie 
umowy, poczem kończy się słowami:

9

‘ P i )ŻUV.6Clil AU1K.6)1 ZJJC dUJWClUU.
ludność Gdańska odczuwa jako szantaż, 

'6 oh° S6nat £daósk< przedłożył sprawę wydalę- 
k .ywateli gdańskich z Polski do rozstrzygnięcia 

J  "’l8aizowi Ligi Narodów.
j  Hi ^ 0ln’sarz Polski noty nie przyjął.

:ii<r |jĵ ® _ Pras we gen. komisarza Rzpiitej Poiskiej 
że z uwagi na to, iż pisma"!’s’8u komunikuje,

egta zają rozesłaną przez biuro prasowe senatu
26 czerwca 

Gdańsku 
h z Polski,

P  gen. komisarza uważa za wskazane

I -Jjk  ̂ . *
senat gdański wystosował w dn. 26 czerwca 
r 

ć
$3  K?s°we gen. komisarza

'' f c i6ko m i8a° z a  .  .
jj i j.fft.~'V̂ dalenia obywateli gdańskich z Polski,

Rzpiitej Polskiej w Gdańsku

^P u b liczn e j wiadomości, że nota senatu zo- 
,jdt ^ ko °-Wi zwrdcona z następującem pismem za- 

misarza gen. p. Kajetana Markowskiego.
J18*, 28 czerwca 1923, Do Pana Prezydenta 
“• m Gaańska. Panie Prezydencie! Przy ni- 

|ńam zaszczyt zwrócić notę p. Prezydenta 
om., doręczoną mi w dniu dzisiejszym. Noty 
Uwierającej ustępy zredagowane w tonie nie- 
1 i sprzecznym z ogólnie przyjętemi zasadami 
3 równocześnie uwłaczającym mojemu rzą- 
oiogę przyjąć do wiadomości. Zechce Pan 

Morawski, zastępca komisarza gen.
°lskiej

^  kresach wschodnich,
(Korespondencja własna.)

,. Brześć nad Bugiem, 28 czerwca,
j [C -Posobr.ośc przebywania w różnych okolicach 
U^eczypospolitej, a m. in. i na kresach wscho- 
k , 8nę dla dobra sprawy podzielić się z szerszym

—■ spostrzeżeniami nad różnymi r.iedoma- 
'jomaljami na kresach, szczególnie dotyczących

K^^kowania się i uszanowania dni świątecznych. 
PoL w dzielnicach zachodnich, Kongresówce 

!|t| j . e przestrzega się i stosuje ściśle święcenie 
Vi> t ,  to przybywając na kresy wschodnie, 

'■eńszczyznę i Wołyń ,ma się wrażenie, że 
J* SN już w Polsce, ale gdzieś zagranicą 

N « * g o , w bolszewji lub Palestynie.
- ,ecce s'? kraje wierzącemu i narodowo 
ie|i ; *! obywatelowi Polski, kiedy widzi, jak 

stiv0 1 święta katolickie najspokojniej w świecie

i s

S  'tamtejsze niby w każdy inny dzień powsze- 
i^Vko SWe geszefta: wozi drzewo, sprzedaje to- 

Sobh'e r4źnie prace zawodowe itp., szanując 
1#̂  °ly (szabas) i święta żydowskie. Widząc 
tb tyo plemienia, ma się wrażenie, że nie 

c’0a przeciwnie,my się jemu podporządkować 
,ti ict ,airdzo ujemnie i dotkliwie odbija się na
kV yatoli(*iej.

; ^  ?Ucbwałości tej kres położyć, poddać należy 
J'»ia ń^tyce opinji publicznej, naturalnie nie po- 
■1 kotm?IŻeszoweS0' Jak również zwrócić uwagę 

#4 ^ te n tn y m  władzom, aby raczyły się zain- 
’*j objawami rozpanoszenia żydów i jak-

mJdobnym stosunkom zapobiegły.
3  tymczasowe rządy lewicowe może obojęt- 
;tJ*laięj trywały na tego rodzaju sprawy, to 
‘‘ i N o^becny  rząd powinien tej swawoli plemion

Wllih. * *  k r e s  M ip  rr«»PTV h p r f o i a  t n k f p  7.w r ó c i ć.kres. Nie od rzeczy będzie także zwrócić 
de ' “.mbezpieczeristwana kresach,a mianowicie 
wyb ' n8tytucjach państwowych jak kolej, 

'J*1Cer,„y(-b stanowisk przez urzędników po
po

przez urzędników pocho- 
i f l "  -  Moskali, żydów, Białorusinów itd. 
lęgnij zal°by temu przeciwdziałać i stanowiska 

IKtL^Ufa lei na pograniczu wschodnim, powierzać 
i' ' an',m i pewnym, a nie wrogom. Mówi 

ty  ẑ 3t° o nadmiarze urzędników i redukcji 
zacht»dzi potrzeba taka, to należałoby 
p ę d z ie  usuwać obcych, a ich miejsca 
’mu. N b

Wiadomości polityczne.
Poseł poiski w Berlinie.

Nowomtanowany poseł w Berlinie p, Kazimierz 
Ciszewski wręczył dnia 30 zm. swe listy uwierzytelnia
jące prezydentowi państwa niemieckiego. Prezydent 
Ebert przyjął p. Olszewskiego w otoczeniu min. van 
Rosenberga, szefa kancelarji cywilnej i dyrektGra pro
tokółu. W mowie p. Olszewski oświadczy^ iż dołoży 
wszelkich starań ceiem poprawienia%osunków między 
Poiską : Rzeszą niemiecką.

Na politechnice gdańskiej zabroniono 
używać języka polskiego.

Dyrektor politechniki w Królewcu zabroni! używa
nia w murach politechniki królewieckiej innego języka, 
jak tylko niemieckiego. W ostrożniejszej nieco formie 
z takiem samem żądaniem, występuje obecnie rektor 
politechniki gdańskiej, który wywiesił następującą 
oderwę w politechnice gdańskiej:

„Ceiem zachowania niemieckiego charakteru uczelni, 
proszę obcokrajowych gości, uczęszczających na wy
kłady, aby we własnym Injeresie (!?) wewnątrz gmachu 
poi trchniki posługiwali się o iie możności językiem 
niemieckim11.

Gdańsk schroniskiem dezerterów .
Gdańsk jest, jak wiadomo, od dawna punktem 

koncentracyjnym dezerterów poiskich, którzy bądź znaj
dują tam stale zatrudnienie, bądź udają się do dalszych 
krajów. W ostatnim czasie okazaio się, że dezerterzy 
narodowości niemieckiej, którzy uciekli z Poiski już 
to ceiem uchylenia od służby wojskowej, przyjmowani 
są do policji (Schutzpoiizei) a nawet do służby celnej. 
Dzieje się to wbrew ustawie o neutralności, która 
uchwalona zostaia przez sejm gdański w sprawie po
rozumienia się z Polską.

Przygotow ania wojenne G dańska?
Znany major Wagner, były oficer niemieckiego 

sztabu generalnego, łącznie z policją, kompanją celną, 
kompanją pocztową i kolejową, strażą obywatelską 
oraz różnemi związkami młodzieży akademickiej nie 
spoczywa ani na chwilę, aby być w pogotowiu na 
wiosnę, kiedy zdaniem tutejszych nacjonalistów, wy
buchnąć ma wojna.

W związiru z tern stwierdzić należy, że w tutej
szych zakładach leczniczych zatrudniony jest i kształci 
się uderzająco duży personel sanitarny, który wedtug 
słów nacjonalistów użyty ma być w wojnie mającej 
wybuchnąć.

Wrzenie" w Niemczech.
„Arbeiteter Ztg.,! donosi z Berlir.a: Fala drożyzny j 

w Niemczech rośnie coraz bardziej Robotnicy metalur- j 
giczni w Berlinie zgłosili na dzisiaj strajk Do dziś i 
strajkuje w Niemczech 250 000 robotników. Robotnicy 
przemysłu drzewnego strajkują już od 6 dni.

Odwet francuski.
Francuski sąd wojenny skazał 7 Niemców na śmierć, 

a 16 na terminowe ciężkie roboty, oskarżonych o to, 
iż w nocy z 25 na 26 bm. usiłowali wykoleić express 
idący z Wiesbadenu do Strassburgu.

Nowa zbrodnia niemiecka.
Dnia 29 czerwca w nocy został wysadzony w po

wietrze wskutek wybuchu bomby wielki most na Renie 
na iinji Duisburg-Hochfeld. Wybuch nastąpi! w chwili, 
kiedy przez most przejeżdżał pociąg z żołnierzami bel- 
gijskiemi, udającymi się na urlop. Dziesięć osób po
niosło śmierć na miejscu, 25 żołnierzy ciężko rannych. 
Sprawcy dotychczas nie wyśledzeni.

W związku z tern z Brukseli donoszą, że natych
miast po otrzymaniu tam wiadomości o tej nowej 
ohydnej zbrodni niemieckiej jen. Rocąuoi wysłał na 
miejsce wypadku specjalną komisję, która ma wyjaśnić 
przyczyny wybuchu i w danym razie wydać jaknaj- 
surowsze zarządzenia.

Brukselski „Soir“ pisze w tej sprawie:
„Ten tchórzliwy i wstrętny zamach wywołał w Belgji 

okropne wrażenie i nie powinien pozostać bez kary. 
Opinja publiczna Belgji żąda bezwzględnie wydania 
surowych zarządzeń, aby nie powiększała się z dnia 
na dzień liczba ofiar wskutek biernego oporu. Rząd 
niemiecki i ci, którzy dążą da obejścia Traktatu Wer
salskiego, poniosą całkowitą odpowiedzialność za su
rowe zarządzenia, które muszą być wydane.

Zarządzenia przeciw ak tom  sobotażu.
Z Dortmundu donoszą: Francuskie władze oku

pacyjne przeciwstawiając się aktom sobotażu wydały 
rozporządzenie, mocą którego nie woloo zbliżać się 
nikomu do torów kolejowych i kanałów bliżej niż na 
200 metrów. Posterunki wojskowe otrzymały rozkaz 
natychmiastowego strzelania do przechodniów, którzy 
na pierwsze zawołanie nie zatrzymają się i nte pod
niosą rąk do góry.

Rzekome plany Stambolińskiego.
„Tagespost1 donosi, iż specjalna komisja znalazła 

w {archiwum b. prezydenta Stambolińskiego bardzo 
ważne dokumenty polityczne. W ręce tej komisji 
wpadły wyczerpujące plany utworzenia federalistycznego 
państwa jugosłowiańskiego. Według tego planu miała 
być utworzona unja serbsko-słowiańsko-czarnogórsko- 
macedońska pod nazwą jugosłowiańskie imperjum. 
Głową tego państwa miał być początkowo król Aleksander. 

W kotle bałkańskim  k ip i
Agencja włoska Italia Orientałe przynosi niepo‘ 

kojącą wiadomość z Belgradu o wrzeniu i tworzeniu 
band macedońskich, o tajemaiczych wypadkach w Ju- 
goslowacji, o rozruchach w Atbanji, gdzie przywódcy

partji katolickiej zdobyli miasto Skułam Z.v >lermici1 
iządu Tirany uciekli do Jugosławji Rząd jugoslowiańsk 
popiera zresztą podobno rząd Tirany, aby przy pomoc) 
zapobiec zapowiedzianemu powstaniu w Czarnogórze

Do Obywateli m. Kępna.
Zlot Sokołów połączony ze srebrnym jubileuszem 

i poświęceniem sztandaru gniazda kępińskiego odbędzie 
się dnia 7 i S lipca br. w mieście naszem.

Wobec tego zwracamy się do obywatelstwa miasta 
z prośbą o wywieszenie w dniach tych chorągwi 
o barwach narodowych oraz o przystrojenie domów 
w zielone, dajac przez to dowód zrozumienia szczyt
nych dążności Sokolstwa naszego.

Kępno, dnia 3 lipca 1923 r.
M agistrat.

KRONIKA.
Kalendarz rzym sko-katolicki

i -.
D;

Środa
Czwartek
Piątek

M ii

4-go lipca Ireneusz b. m., Teodor b. w.
5 gó „ Antoni w., Michał w.
6-go y, Łucja, Dominika mm.
Wschód słońca o godz. 3,45 Zachód 8,23

.. o „ 3,46 „ 8.22
„ c 3,46 „ 8,22

j  SC O W A .
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— Skutki deszczów. Deszcze, które padają nieu-' 
star,nie od kliku tygodni, wyrządziły w rolnictwie nie-1 
obliczalne szkody. Siana nie można było sprzątać' 
z powoou deszczu, uległo ono częściowo zgniciu 1 
Kartofle, które zaczynają kwitnąć mają już za dużo" 
wilgoci i o iie nie będzie pogody, zmarnieją zupełr-iie,' 
Zbo2e, które po inne lata zwykle zaczyna dojrzewać1 
w tym czasie, obecnie stoi zielone, a wiatry i desrcze' 
wypróżniają kłosy z ziarna. Będziemy więc mieli duża] 
słomy, a mało zboża.

— Jak  nabyć obce w aluty? Osoby lub firmy
potrzebujące walut lub dewiz na pokrycie swoich zo- | 
bowiązań wobec zagranicy, powinny zgłaszać się do1 , 
jear.tgo z b. banków dewizowych i przedstawić urno-, ,,, 
tywowane zgłoszenie w sprawie sprzedaży walut obcych, j 
Banki ze swej strony zgłoszenia przedstawią do de-', ]
cyzji komisji dewizowej, która odnośne zgłoszenia albo, ( 
odrzuci, albo zakwalifikuje do wykonania, lecz w y-, ‘ _
łącznie z własnych zapasów walut banku klienta, , 
Osoby pragnące nabyć waluty na paszporty, lub na | 
utrzymanie za granicą powinny również zwracać się, ! ] 
no tych banków, które przedstawiają odnośne zgloszo. ‘ . 
nia komisji dewizowej. O ile interesenci pragną wy- , ! \ 
wieźć pewne sumy w obcej walucie na pokrycie zo- ] J
bowiązai handlowych i utrzymania, a waluty te po-. ,
siadają, to na uzyskanie zezwolenia ‘na wywóz po-„ | , 
winni zwrócić się do delegata ministerstwa skarbu dla 
spraw dewizowych Warszawa, Pasaż Luksemburga od
8 30 do 3 popołudniu. * i

— B rat zastrzelił siostrę. Okropne nieszczęście 
zdarzyło się w ubiegłą niedzielę w Nowym Mroczeniu. 
Przed paru dniami nabył gospodarz Pastusiak strzelbę
i przywiózł ją do domu. Do 18-letniej córki Marji ' 
Pastusiakówny przybyło kilka koleżanek i wspólnie się 
bawił Podczas nieobecności ojca znalazł 10-letni syn 
Pastusiaka jakiś stary nabój i zaczął manipulować ze 
strzelbą, gdy naraz padł strzał, który ugodził siostrę, , 1
kładąc ją trupem na miejscu. Gdy ojciec przybiegł na 
miejsce, córka wydala ostatnie tchnienie Przerażony 
syn uciekł i odnaleziono go dopiero w poniedziałek.
Nie wiedział nawet, że zabił siostrę, uciekł jedynie, 
bojąc się kary od ojca. Również matka nieszczęśliwej 
o wypadku dowiedziała się dopiero następnego dnia, 
wróciła bowiem z Częstochowy. Wypadek wstrząsnął 
do głębi mieszkańcami wsi i wzbudził głębokie współ- > 
czucie, 1

— Baczność Sokoli! W środę dnia 4-go lipca br 
odbędzie się w Hotelu Centralnym miesięczne zebranie , 
Tow. Gim. „Sokół" a mianowicie: o godz. 8 mej wie
czorem dja oddziału młodzieży i o godz. 8,30 wiecz. 
dla członków. Ze względu na omówienie bardzo 
ważnych spraw dotyczących zlotu oraz prac mających 
jeszcze być wykonanych, uprasza się wszystkich Szan. 
Członków o bezwarunkowe stawienie się na zebranie.

Czołem! Zarząd.
— Dla kuchni biednych ofiarowali: p. W. Hą~ 

ciowa I centr. kaszy jęczmiennej. Dom. Zosin 5 centr. 
jęczmienia, zamiast kwiatów na imieniny p. J. Gonia- 
kowskiej dawniejsza tV kl. gimn. zeń as. 50 000 mp. 
Szlachetnym ofiarodawcom w imieniu biednych serdeczne 
„Bóg zapłać". Dudzińska, Galańska szafarki,

i 1
Z  Poznania.

— Za obrazę trybunału  sądowego. Na lawie 
oskarżonych przed II. izbą katną zasiadł redaktor 
„Prawdy" józef Chełmiński. Ch. umieścił w listopadzie 
z. r. w „Prawdzie" i „Kosynierze1* artykuł pod na
główkiem „Święta inkwizycja w Sądzie Okręgowym", 
którym to artykułem ubliżył wysoce trybunałowi, pre
zesowi Sądu Okręgowego i sędziemu pokoju Walterowi.
Sąd skaza,’ go za to za każdy artykuł na 6 tygodni , 
więzienia, czyli na łączną karę 2 miesięcy więzienia, . 
upoważniając zarazem panów prezesów Sądu Apelacyj
nego i Okręgowego jako i pana sędziego Pokoju do 
umieszczenia wyroku w „Kurjerze Pozn.“ i „Prawdzie*,



Z całej P o lsk i.
— W strzym acie  w ydaw ania paszportów  za

granicznych. Rozpoczęta katnpanja stabilizacji marbi 
zwróciła uwagę naszych wiadz, aoy ograniczyć do mi
nimum zbędne zapotrzebowanie walut obcych przez 
obywatel; polskich dia ich prywatnej potrzeby. U- • 
dane zarządzenia w tej mierze w sv ei konsekwer.; 
spowodowały zastosowanie pewnych ograniczeń wy- 
jazdwi- obywateli pclsk.ch za granicę. Cyfrowa b - 
wiem dane wykazują, że przy ;000 paszportów wyda
wanych codzien, najmniej osiem do dziesięć;, miliar
dów marek polskóo pochłania ćrtenni e żaku o obcej 
waluty dla retów zagranicznych* podróży obywateli 
polskich.

— W  pościgu za paskarzam i w alutow ym i 
Akcja prowadzona od pewnego czasu przeciw speku
lantom giełdowym w ciągu soboty i niedzieli dała 
pomyślne wyniku Skonfiskowano znowu 1500 dolarów, 
50 miljonów marek i kilka kilogramów srebra. Areszto
wano także kiiicu spekulantów z czarnej giełdy. Wszyscy 
są z pochodzenia żydzi.

— [Bomba w Częstochowie. Onegdaj przed 
poiudri em zosiała podłożona bomba w Częstochowie 
pod dom, w którym mieści się P. K. U. Bomba n;e 
eksplodowała,- gdyż zapalony lont z powodu wadli
wości materiału zagasł. Skład bomby nie by! ‘ego 
samego lodzait: :o bomby warszawskie. Policja zawia
domiona przez wojskowość ujęła jednego bardzo po
dejrzanego osobnika. Po przeprowadzeniu zaś pierwiast
kowych dochodzeń zostało zarządzone aresztowanie 
szeregu innych podejrzanych osób.

— Sam obójstwo hr. Ronikierowei. W War
szawie przy ui Widok nr. 6 zamieszkiwała 76-leinia 
Wanda br. Ronikierowa, matka Bohdana Ronikiera, 
skazanego w swoim czasie na długoletnie ciężkie ro
boty za zabójstwo Stasia Chrzanowskiego. Przed paru 
dniami do leściowej przybyła ze wsi żor.a Bohdana 
p. Ksawera Ronikierowa z objawami silnego rozstroju 
nerwowego. Zaniepokojona staruszka śledziła synową 
w obawie, by ta r.ie popełniła jakiegoś szalonego czynu. 
W  niedzielę jednak p. Ksawera Ronikierowa weszła 
do sypialni teściowej, zamykając za sobą drzwi na 
klucz. Po chwili staruszka usłyszała dochodzące z zam
kniętego pokoju jęki, a gdy przy pomocy służby i ślu
sarza zdołano otworzyć drzwi, znaleziono nieszczęśliwą 
wciśniętą pomiędzy szafami, przykryta różnemi u eta- j 
niami i bielizną, 2 zaciśniętem dookoła szvi sznia- i 
rouadłem o"d gorsetu, które natychmiast pize- ! 
cięto. Desperatka jedrak popadła zaraz w gwałtowny ! 
atak nerwowy, w którym usiłowała udusić s,ę rękoma, i

W parę godzin po przewiezienia do szpitala Jana Bo
sego hr. Ronikierowa wśród okropnych męczarni zmarła. 
Istnieje przypuszczenie! że niezależnie od uduszenia, 
denatka zażyła też trucizny, gdyż w ookoju jej znale-

m

ziono beteli<i od suto mat;a i jodyn)
— Ha im Rosesfeld strzela "

tle spekeia eji walutowych z ijarzvl się
wieice char.  ̂k tery styczny. Kasjer T:
„Prypeć“ -v . C .. ■ x J .. Rcse-.fćk
jarda mk. p gotówk
w Równie i nk. , kasjer to
sklcgo pos ianowił zagrać: na dal:
i nabył za posiadane pisn ?ądz,e dola
dzień dolar spadł o poło-*-ę, po ki li
98 tys. mk. Rosenfeid uznal .że jes
rewo i w era i str.elił sobie w skroń,
r>a miejscy. — Gdvc,y ta k wszyscy

sobie w ,'eb. Na 
niedawno wypade k 
•warzysfwa leśnego 
: Dosiadał pół rail- 
Gdy dola- doszedł 
warzystwa żydow- 

aiszćj zwyżce dolara 
w. — Na drugi 

ku zaś dniach do 
r żebrakiem, dobył 

Śmierć nastąpiła 
handlarze walutami 

zechcieli postąpić, to naród pclski zostałby uwolniony 
od tłoczącej go zmory, Handel walutami i akcjami 
jest bowiem jedną z głównych przyczyn naszego tru- 
onego położenia gospodarczego. Lichwa walutowa 
odciąga ludzi ofi rzetelnej pracy w handlu, przemyśle 
i innych polach gospodarczych. — Możeby każde 
miast® wypożyczało rewolwery bezpłatnie waluciarzom, 
by poszli śladami Rosecfełda. Warto im także sprawić 
bezpłatny pogrzeb.

— Mąż 6 żon. Or.egdaj ujęto w pobliżu Warsza
wy żyda, który ożenił się już 6 razy, nie rozwiódłszy 
się z żadną żoną. 5 razy brał ślub w okettey Grodna 
G ty raz w Warszawie. Ż żonami semi ma Jasie dzieci. 
Każdą z nich okradł przed porzuceniem.
Ze św ia ta .

— Prow okacyjna odezwa hakatystów . Z okazji [ 
rocznicy podpisania traktatu wersalskiego' niemiecki 
Os!markertverejn wydał odezwę, w której przypomina, 
że traktat ten wydarł Niemcom cześć P tss Wschodnich, 
Prus Zachodnich, prowincję pozr.ańsKą i Górny Siąsk, 
wbrew wynikowi plebiscytu, Odezwa wyraża protest 
przeciw iym gwałtom i zapowiada, że protest ten bę
dzie podnoszony tak długo, dopóki nie sianie się za
dość sprawiedliwości i dopóki ziemie szczerze nie
mieckie nie złączą się z ojczyzną,

— W ybuchy Etny ustały. W okolicy Etny pa
nuje odeenie zupełny spokój, przyczem odnosi się 
wrażenie, iż wybuchy Etny wyczerpały się całkowicie 
M!eszkańcy okolic wracają masowo do swoich siedzio. 
Ptemjcr Messo li ni cofnął wydane uprzednio zezwolenie 
na tworzenie organizacyj pomocy pieniężnej dla lud
ności dotkniętej katastrofą. W Rzymie w ciągu czte
rech sekund dało się odczuć lekkie trzęsienie ziemi, 
które wszakże nie spowodowało żadnych szkód.

— Upały i burze w Ameryce. Gdy as
nie może przedrzeć się przez napływające v 
chmur i ludzie drżą z zimna — w Ameryce  ̂
panują upały, odczuwane dotkliwie zwłasz®* 
mieszkańców miast tak gęsto zaludnionych, j», 
Jork łub Boston, Pod wpływem upału, 
jącego 30 stopni G, zdarzają się liczne przyP- 
rażenia słonecznego, a w niektórych tniejs 
pozamykano szkoły ze względu na upał zbyt 
którego nie łagodzą nawet wybuchające częsty

prze

tozłne burze z wyładowaniami eiektrycznemi, 
jącemi znaczne szkody. Z Nowego Jorku
o licznych wypadkach udaru słonecznego, mian
zanotowano 20 wypadków w Nowym Jorku, 15 
Ohio, 9 w Chicago, a 5 w Bostonie. Suĉ  . 
jach elektrycznych podmiejskich musiano *• 
gdyż z powodu upału stopiły się izolacje PBf_ 
elektrycznych. (!) Wiele fabryk zawiesiło
prac?- —,

— K rewka kobieta. Z Londynu donoszą- Ej 
wczorajszem posiedzeniu Izby Gmin doszło o “ 
gólnego wydarzenia. Oto posłanka kottser 
Lady Astor,Zjedna z trzech kobiet w izbie O* .  
padła w wiełki gniew z powodu odrzucenia ja) * 1
w sprawie ograniczenia spożycia alkoholu, 2 ,  

Banburrys'a, który oświa” ■przemówienia posła Ban 
przeciw projektowi ustawy, lady Aster roz| 
i z pięściami rzuciła się na przemawiającego P

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 3 iipca 1523

Dolary St. Zjednoczonych 
Fanty’ angielskie 
Marka niemiecka gotówka 

wyplata
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie

Z ramienia Tow. Czytelni Kobiet odbędzi*-.
w środę, dnia 4 iipca o godz. 8-tnej w,e‘ 

w Bomu Katolickim w Kępnie

wiec oświatowy'
Z referatem przybywa przewodnicząca Zje7 j  

Związku Kobiet katolickich na byłą dzielni”  
pani Stanisławowa Rzepecka z Poznania.

O liczny udział wszystkich, tak 
i niewiast prosi

«oj
*

>»

N ajnow szy  W ielki

R ozkład  Jazdy

Licytacja przymusowa.
W sobotę, dnia 7 Iipca br.

o godz. 3 po po?, sprzedam
w Kępnie ul. Sienkiewicza nr. 80. I. ptr. 
jeden garnitur koszykowych 
mebli, biurko z krzesłem, stół, 
cztery krzesełka, siedem obra
zów, zegar i dwa garnitury firan
najwięcej dającemu za gotówkę. 674

Obejrzeć można 50 minut przed sprzedażą.

Klaus, kom. sąd. w Kępnie.

1 0 0 0 0 0  mk. nagrody
torefokę z narzędziami lek.temu, który 

mi zwróci
zgubioną w drodze z Zosina-Hanulin do Krążków. 

Zgłoszenie do eksp. N. P. L. pod nr. 679.

Polskich Kolei Państwowych 
oraz kolejek podjazdowych 

Rzeczypospolitej Polskiej
z objaśnieniami, spisem slacyj. połącze
niami z zagranicą i specjalną mapą

do nabycia

w  Drukarni Spółkowej
w Kępnie.

C e n a  J8G00 m k p .

Obelgę
-żueoną -na urzędnika celnego Józefa Mikołajczyka 
■inlejBzem odwołuję. 861

Kowalczyk Michał, M ethnice.

na stacji Bolechowo dnia 
20. VI. 23. n» nazwisko 
JĘRZYK WAWRZYN ka
pral z Nowego Mroczenia 
unieważnia się. 677

OOOOOCOOOOOOOOOCi

Gimnazjastp

Pom ocnik
krawiecki

może się zgłosić. 670
Karol Schonield,
Kępno, ul. Poniatowskiego

Z gubiono
dnia 2 Iipca w Kępnie 
rejestr pomiarowy grun
tów wsi Okelew. Znalazcę 
uprasza się o łaskawe zło
żenie takowego w ekspe
dycji N. P. L. pod nr. 676.

Licytacja na polowanie

3. klasy
przyjmę na stancję. Su
mienny męski nadzór, ewtl. 
pomoc w  nauce.

.Zgłoszenia przyjmij je 
cksp. N. P. L. pod nr, 672.
OOOOCaw>OOCXXXXCOO

Do sprzedania

w  a  9  a
do ważenia mąki

i l w-
S ch lesJn jfe r,

675 Kępno, ul. Krótka.

gm iny Rzetnia
odbędzie się

w poniedziałek, 16 iipca br. o g. 4 popot.
w urzędzie sołeckim. 664

Pawlak, sołtys.

ma
B ilety

nenia  i za b a w y
w blokach po 100 w różnych kolorach
ma na sprzedaż po cenie 2000 mk. za blok.

Drukarnia Spólkow a
w  K ęp n ie ,

Jedna

ZNIWIABI
fabrykat „Eckert" korzystnie na

L u d w i k  C e b U
Fabryka maszyn — Pługi P1 

Warsztat reparacyjn)' 
K Ę P N O

r

poz«-
Od I. sierpnia br. jest w gminie 

objęcia posadaobjęcia posada

G R A B A R Z•}0ir
Zgłoszenia piśmienne uprasza ■ się ' 

celarjn proboszczowskiej. ^  |(Jg
Dozór kościoła katolickiego

Licytacji'
W poniedziałek, dnia a
o godz. 10 przed poł. w Urzęu" g(j| 
na dworcu w Kępnie będą $PfZ

2 7 8  kg.  c u k r u - - 
19 par sanda* 
5  p ł a s z c z y

w drodze publicznej licytacjo 
dającemu za gotówkę. <

U rz ą d

,50000 mk. D*lteW0

nagrody :wJj;r
zaoddaniezgubionejprze- 
zcninie w Ólszowie dubelt 
tówki. 671

S ło w ik , K ęp n o
skład cygar.

p o m ® cjJ
ślusar5*
poszuKu^Jcl1
M a k s

Mata

posiadłość
chlewem, stodołą oraz 

3 morgi ziemi do sprze
dania.
Ignacy‘Szubert, T r/.ebleń 

pow.' Kępno.

akieiSiara
naśjf>


